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Z  Wiednia d. s t .  Marca* W ł c *  Y ź ę  Jorku pogodził fię * 1
J- C. K .  Mość raczył Franciszka Jordan* 00: oftatni prżyiął brata z  otwatrtem 

łiarona P i k  , C. K .  jenerała maiora przez *apewm aiąc, iż żadney nie ma do niego nra» 

Wzgląd na iego zasługi do godności barona z y , i nie chciał o rzeczach zaszłych wcale 
czeskiego nayłaskawiey wynieść. irowić. X i tżę W«Hii iuż zupełne odzyskał

Dla rozróżniania auftryackich woiennycb zdrowie, 
okrętow oa kupieckich i zapobieżenia wszel-  Od lorda Nelsona nafłępuiące nadeszło
k iey  w  tey mierze nadal k o l iz y i , pollanowio- doniefieme Lord Nelson odebrawszy rozkaz 
no zgodnie z  nadworną C. h .  kamerą, aby żądania od Deia algierskiego tłomaczenia lię 
kupieckie okręty odmiennych od C. K .  bandę- względem poftęphn z angielskim konsulem P .  
ry  u ż y w a ły  i przyzw’ o (e oddawały Falkonem, ( k tó r y  iak wiadomo przymuszony
honory C. K .  banderze » miały uszanowanie b y ł , po aresztowaniu go w  iego własnem do- 
dla offieyerow marynard służbę czyniących.—  mu za trzymanie murzyńskioy niewolnicy, o- 

C . K .  wenecka marynarka łabazała wprowa- puścic A lg i e r , )  udał fię z częścią sw e y  esna- 
dzac do "Weneryi zag-anicznych konopi. d*y do Algieru i żądaf audyencyi u D e ja ,  ale

Z  Londynu d. 28* Lutego. ten mu ley Odmówił. Nelsor. oświadczył na to ,
"W czoray w  w szyfikAh kościołach od- iż przymuszony będzie użyc g w a łtu ,  biedy 

prawione zolhało nabożeńflwo na podziękowa- D e y  odnawia łigodności środkow. D e y  od- 
nie Bogu za nadzieię wyzdrowienia J. K . Mci. powiedział, iż pierwszy armatny wyftrznł u- 

W  poniedział k i wtorek polepszało fię wi- w a ia c  b, dzie za wypowuedzenie w c y n y  i każf 
docznie K rólowi Jmć. 2 bateryy sw’ oich d-idz ognia. /M e, że lord!

W  sobotę lord kanclerz tniał audyencyą Nelson nie m.ał rozkazu przyftąpienia do rak 
U familii hrólewskiey. Xiążęta Jorku , Kum- surowych krokow, uczynił tylko* o 'rem  rap- 
berland i Camb>idgi ieoli obiad u K r ó lo w y  port i profił °  dalsze rozkazy. Sa n p. F ;.l~ 
Jmc. Nfidworni lekarze P e p y s ,  Rpynold i Mil- kon p r z y w i ó z ł  ten rapport od lord? Nelsonai 
man mieli audyencyą u P. Addingtona. Trze- do Falmutu.
ci iek t z  J .  K .  Mci miał audyencyą u naflęocy Kuter Leviathan 7 aronął przy w y s p i f

łronu. Morning Chronicie zapewnia, ż e K r ó -  W lghc i z nmi 1 5 osob > poin.ędzy krareruŁ



V  3 ° °  K '
znaydował fię ieden roflyyski ślacłicic. sze okręty daWały w  nocy do fiebi? ogni*

X iążę  W allu  mianował P. Sherydana po bmrnc fię z ł  nieprzyjacielskie. Dzień dopiero 

borcą X f iw a  Kornwallis z pensyą IiSoof. szu ich przekonał o pom yłce , ale szczęścien nikt 
W  Irlandyi schwytano znowu kilkitnaftu 2 ludzi nie zg ir f ł .  

rabufiow; z resztą panuie tam spokoytiośc. Dworska gazeta ogłasza doniefienie kapi-
D w a  tyfiące w oyska płynie do Ceylonu, tana W il l i  im o zabraniu francuskiego przewo- 

a z Jamaiki maią tam 2 regimenta Murzynów zowego datku Jzabella przy Grawelinie , a £$ 
posłać. innych ftukow schroniły fię pod bnterye na 1-

Jenerał Augereau fłoi w  okolicy Breftu z brzezne. T i ż  gazeta djnofi o zabraniu ittpego
30,000 w oyska  w  gotowości do wfiadama na francuzkiego ftitku w okolicy O leudy. 
okręty.. Ćwiczone one są dyw izyam i po 7000 Zapęw.aiaią, że /lord VIakai*:ney powroci

ludzi do wfiadania i wyfiadanu z okrętow , i KWschodnicb I » « y y , a P. B irlow będzie na 
sypiąią po 2 nocy na flocie, dla p rzyzw ycza-  miejscu rządcą.
ienia lię do powietrza morskiego. Lm arł tu oyciec Silneii Smith , który

W  Ferolu uzbroiono dwa liniiowe okrę- fię b y ł  w s l iw i ł  iako ^adiutint lorda SackwiU 
t y  o x £2 i 64 armatach. Eskadra Pelew* w  bitwie przy Mnden.
doltaie teraz poJoflatkłein żywności od His*- M am y tu wiadomość z w y s p y  S. Hde-

panow. ny  z Stycznia, gdzie do tego czasu w sz y f ik ®
P .  Boulton w  Birminghamie podał dyre- b y ł o  wspokoyności.—  Pogłoska zatem iakoby 

ktorom banku angielskiego sposób przebiama francuzki admirał Linois opanował tę w y sp ę  
hiszpańskich talarów z mmeyszym kosztem, ieft bez fundamentu, 
bez ich przetopienia. — — — . —

Nasze król. towarzyfiw o umieiętności p .  L o w ley  zabrał w c zo ra j  głos w niż- 
ropoeżena teraz korrespondeticya z prredtney- szey  izbie z powodu wniosku odczytania no- 
szemi akademiiami E u r o p y , i corocznie bęazie Wego bilu względem ochotników. O ) i + t. 
iey wypadki ogłas/ac. m. (  rzek ł)  chorui? nasz N a j ła s k a w s z y  Mn-

Pisma nasze m ów ią, iż pika liflow w y -  n a r c h a ;  nie wchodzę na i a k 4 chorobę, ale 
słana z Lmsdynu d. 27 Stycznia na ■eurral- izba powinna bydż o tern uwi idomiona i ocze- 
nym okręcie do Amllerdairui , zoffsła tam kuię tego.
na żądanie francijzkie zabrana i do Paryża Kanclerz skarbo v P .  4  iJingfon : L u -
odesłana.’ bo nie mogę ieszcze izbie donieść o zupełny n

Niedaleko Brighton ma bydż oboz z 10- powrocie J. K  Mci do z J - o w ia , mogę iednak 
noo w oyska  założony. zapewnie, że ten pożądany moment nie i e ł

Lord .McWilIe (  Dundas ) zoftał tu przez dalekim. Co fię izaś tycz y  innych doniefiea 
umyślnego posłańca z Szkocyi p rz y w o ła n y ,  sądzą wierni słudzy k ró lew sc y , iż te na ma 
aby fię wteraźn:eyszych okolicznościach na po- łoby  fię przydały ? j Wszv(tkie podobne żądi- 
fiedzeniaph parlamentu anaydował. nia uwłaczaią W profi powadze królewskiey

Z  Orientu przepłynęły dwu liniiowe o- i publiczności, 
kręty do Ro-heforr , który port ielł od na- P- Fot : Dana dopiero odpow:? lź  nie
szych okrętow blokowany. zaspokai? mnie wcale. Nie iefł zapewne rzeczą

Podług wiadomości a Portsmutu! dwa na- przeciwną mowie o sprawie całą pubuc/nośc
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bte-e flu iąeey , i p rz e z  dokładna oniey  w a  
do mość zbic rozliane wieści. M "w ca  w y ra ­
ż a ,  i i  wierni s łudzy J. K . Mci nie uznają po 
trzeby takowego donhfienia. Ja n ie  zd m ti w  

cale ciała wiernych sług. Mówca b yw a czę- 
f lo d o  rady w zyw any , ponitważ ieft kaucle- 
reem skarbu, i to id l  cała różnica między 
nim i nami . .  A ‘e skoro J- K .  Mość nie ielł 
wlłanie cz Oo fię z. niemi nar dsac, skoro nie 
ieft w  ftarie dopełniać obowiązków królew- 
tkiey powagi i zafięgać ich rady , tedy nie 
są tylko prywatoemi radcimi. Teraz wielkie 
zachodzi pytanie, *Vzyli Król Jmc znaydnie 
fię w  ftaDicoepiłoiac obowiązkow królewskich. 

Miniftrowie id , owiadaią . me mamy potrzeby 
n,.d tern lię narad/ac ; tymczasem naieżałcby 
dmieśc iak fię izeoz ma, ażelyśm y. widzieli 
* * '  li tego .achod/i, lob nie potrzeba, i mogli, 

potrzebne | rzc-tii« vzi«śc  śri cki. Żądam wiec 
•■ki pr wa | ailamentii, aby za<'ągi)iono w rey 
ffiierze iego rtds , i utrzymuię , iż radcy k ró ­
lew scy  , których rady nie raz w z y w a n o ,  
częftu i t y  "Sann potrzebną , j 01 icważ nie mo­
gą fo nazw ać nay mę.dr6zemi. Podług roz- 
pisu woiennego stkretarza do lotdow porucz 
n ik 'W , powinniśmy lię ftrasznego obawiać 
attaku z Ikony nie| wyiaciei . \ t  t kiey oko­
liczności mmi Król Jmc w ydać odezwę przez 
którą ogłoszone zoftanie prawo w o y n y .  Coż 
możemy zrobić , k ę d y  u r w i e m y ,  czyli Król 

Jmc ieft zdolny do takowego czynu. Nadto 
konftytucya w y m a g a ,  aby Król zawsze był 
Sobie przytomny do rozj uszczema parlamentu 
ki dy tego potrzeba wymaga. Bardzobym 
rad wiedział, na czem fię zasadza p r z y  w i- 
ley  pewnoy klasy łu d z i , którsy łfę wiernemi 
sługami J. K .  M. n a zyw aią , i podług woli ta­
i ł  ftan iego zdrowia* Odpowiedzą mi pew- 
®**» iż biorą na iiebie w  rym względzie, od­
powiedzialność ; lecz to aiedosyc w teraźniey- 
iz ych  okolicznuściacb. Jeżeli to przet*wae

p t  V
konftyfticyi poft' powinie r4clni dłuźey potrwa, 
:akie mu pitrafis.ny zaradzić? D c parlamentu 
należy ftanowic w  tey rzeczy, nie do wiernych 
sług królewskich. Jeżeli przyyiniem y nowy 
względem ochotników b il , tedy możemy ł 
więcey z szkodą publicznego dobra podo­
bnych poftannwic. Konieczną więcieft potrze­
bą , abyśm y wiedzieli o ftanie zdrowia kró­
lewskiego , i mogli naszeini krokami kiero­
w a ć ,  inaczey lepiey zawielić poliedzeDia.

Kanclerz skarbowy: Mówca zćaie fię
obwiń' ,c miniftrów , iakoby taili winną publi­
czności wiadomość o zdrowiu Kró.cwskim. 
O św  adczam fię uroczyście przeciw te 1111 , i 
poym dam , iż co mogło bydż udz.elonem zo- 

ftało udzielone ,• resztę obowiązek i względy 
kazały milczeniem pokryć. M ówca osobbw- 
szą poaaie myśl , ażeby o kafcdey chorobie 
zaraz donofić parlamentowi. B y ła b y  to rzecz 
bardzo niebezpieczna. Nie mogę nadto poiąć 
iak można miniftrów obwiniać, i ikoby odma­
wiali izbie potrzebnego donielienia. Dąiennik 
w czorayszj o zdrowiu Królewskim nie zapo­
wiada wcale publiczności, aby takowe jor ie 
fienie ftało fię pntrzebnem. Omiiam uwag 
mówcy nad oft tn 111 dziennikiem , ponieważ 
ieftem tak szczęśliw y, że mogę zapewnić izbę, 
iż lek irze J. K  Mci zgodnego są zdania, że 

słabocc J. B .  Mci krótko tylko trwaiącą bę­
dzie , g a y ż  w przeciąga lat oftatmch dwar 
razy iuż uleczoną nyła. Mówca wspomniał 

o zdarzeniach, do których potrzeba podpisu 
J. K . Mci. Odnowiadam, i* w  przypadku 
gdyby  fię J. K .  M*i pogorszyło, mamy do- 
ftarprzne uli rw y  do przedftęW2 ięcia potrzeb­
nych środkow, rersz zaś , jeżeliby tylko pod­
pisu J. K .  Mci potrzeba było , mogę z rado­
ścią zapewnie 1 iż interellj: źadney nie d o z n aj 
zwłoki. Powtarzam jeszcze taz dla akonten- 
towanis łsb y  i ka*aego w  osobności członka, 
ki interefla kraiu ani spożnione, ani przerwa*

A
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Be nie będą , lak daleko tylko od królewskiey 
wykonaw czey w ła d z y  zaleią. Proszę oraz 

i * b y ,  rb y  w ie r z y ła , iż miniftrcwie nie zanie­
dbają uczynić doniefienia , iakie tylko za po­

trzebne uznaią. Stan zdrowia J. K .  Mci w y ­
ciąga , aby izba kontynuowała swoie p o je ­
dzenia , i spodziewam f i ę , że nL- zechce prze- 
ry w a ć  biegu jjJibJictenych intereflow.

P. ritt: Nie mogę fię przekonać, aby
zawieszenie polieJzeń mogło bydz u^rec/nem. 
Położenie rzeczy ieft ważne i nakazujące; z 
tem wszyllkim  nie widzę potrzeby, aby par­
lament co ftanowił, do czego nawet słaboś, 
J. K .  Mci go nie upoważnia. W  podobnych 
przypadkach b y ł  parlament nader bacznym ; 
nigdy do żadnego nie przyftąpił środka bez po- 
przedniczego doniefienia, Takie poflępowinie 
ieft i re.az potrzebne. G c y  odoierzęmy do- 
nieiienie, będz;em y niogli Hę naradzać; w cze­

śnie ot wwrać swoie zdanie , pje maiąc przed 
oczyma dowodow, nie widzę potrzeb y , a 
ten  mniey tamować iub przerywać intereTa 
pańftwa. N i*  mogę także « lerzyć , aby mi- 
nirtrowie przez fa łszyw ą  delikatno ić taiemni- 
ce tam ro*bili, gdzie idzie o dobro kraiu. Je- 
ftem owszem przekonany, że w ie Jz ą c ,  iż do­

bro krain ieft nayprerwszym życzeniem J .  K .  
M c i ,  nic takiego nie uczyn ią , coby fię temu 
dobru sprzeciwiało. Czas ieft nadco drogi ; 
nie w y c ię c z a y m y  go więc wcześnemi spo­
rami , przy (tąpmy raczey do nowego bilu 
Wzg'ędem u ządzenia ochotnikow.

P. Windham powftał ż y w o  przeciw mi- 
nifirom , że wszyftko co może iniereflowić 
naród t i i j .

P Cnnnmg: Cieszę fię , iż z powodu 
wnioski; barona L o w ley , dowiedzieliśmy (tę, 
Łe obowiązki królew kiey w ład zy  nie -rą 

przerwane. Bil ten iefi ważny , lecz zacho­
dzi pytanie, czyli w  tersźnieyszych i.kolioz- 

nęściucb można iz e c z y  tak daleko posunąć.

a  } (
Nis dtię mego gtosu *a zawieszeniem pofie* 
d ' e i ; ale proszę przez to nie rozumieć , ia- 
kobym ufał miniftrom. ( S mech. )

P. Grey. Nie chcę powtarzać zdania 
mego przviaclela, ( P. F " x a  )  na kt ire w du­
chu konftytucyynyin zupełnie fię zgadzam. 
Podnoszę ieoynie głos dia otrzymania w y ia -  
śn‘enia względem d w o y  znacznego w yra z u , 
który dla konftytucyi mógłby bydź  nieoezpie- 
cznym. Ucieszyło mnie bardzo za ewmenir 
że (łan zdrowia J .  K . Mci fię po lepszy ł,  lecz 
zasmucił mię w yraz  , iż uir konieczn e iefi po­

trzebne zupełne zawierzenie królewskiey po­
wagi. Podług mnie rozu nieć fię m a, źe ] .  
K .  Mość tell do lednych rzeczy zdatnym, do 
drugich nie; w tey niepewności proszę niini- 
ftra o wytłumaczenie tego wyrazu dcc.

Kanc't i- Oświadc syłe;n izoie w y r a ­
źnie, iż żaden potrzebny akt królewskiey po­

wagi nie zoftał przerwany.
P. Low leyi Nie ieft moim zamiarem 

czynić iniuift-om p-zykro.sc dopełniłem tney 

powinności żądając doniefienia ,  ale nie u ne­
ra n  flę koniecznie przy  m vm  weiosktt.

P. Tom. Grenville: Kanclerz w yraźnie 
mowi; że nie ma konieczney potrzeby zawie­
szać powagę królewską. Pytam !ie , czyli to 
ma zn aczyć . ze kanclerz sam decydować chce 

do iakich obowiązków ] K .  M „ść będzie 
zdolnym, i proszę o odpowe.lź.

Kancleri. Odwołuję fię do iz b y ,  c z y -  

lim iuż tego pytania n’e rozw ;ą * , ł .
P. Dtm. Grenville: Jeftein przekonany,

że wielu , a nawet więk<.zośc izby  pragnie* 
doniefienfł o ftanie zdrowia J. K .  Mci , ale 
wid? *,źewierni słudzy jego nie są do tego zdol­
ne.ni. N aylepszy  więc będzie spnsob zw oiać 
tajmych radców, aby powzięli wiadomość od 

lekarzy i parlamentowi ią Jntrnśli. [zba po­

winna poważnie i troskliwie w takim poftępo* 
w j ć  razie.
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Głosowano "petem t»s wniosek P L o w - 

k y  , i Dterachuiąc nawet kresek odrzuconym 
*0  ftrtł.

T era*  zaczenaią fię spory względem no­
wego bi’u oc^otnikow. P. Grreoville widzi 
go niodr flat.m-zn) tn i w y r jn c a  miniflrotn nie­
zgodność w ich poftępowuniu. —  P. Pirt nie 

chce żądny h gwcłiownych krokoyy w zglę­
dem ochonikcw , poniewtż Annibal ied przed 
bramą, po czynił niektóre dodatki wzglądem 
cw iczeń ochc.tniltow etc. Nakoniec zalecał iak 
naywiększą mieć baczność na m arynarkę, 
gdy nie ie t  w lepszym iak dawoiey ftanie, a 

przecie ona m y  pierwszą łoft dr.i.iłaczką. Lord 

Cafllereagh usprawiedliwiał admiralicyą przy* 
wodząc liczbę gotowych okrętów , iako to 9 1  
lin iiowych. I 9 fregat, 203 uinieyszych dat­
ków zb.oynych , oprocz tego 20 wSchodnio- 

indyyskich okrętów i 10  płaski-h (łarkow na 
T a n iz ie ,  602 zbroynych łodzi. D  iley pod 
łclandzkiemi brzegami 1 3 7  zbroynych fł trkow,

77,000 maytkow i 1 19 9 1 żołnierzy morskich. 
P . Pitt n w a ż i ł ,  i i  przeszłą woynę rozpoczęto 
l S >300 maythlmi , a przy zaczęciu teraźniey- 
szey  miantólch 50,000. —  W ielu  leszcze mow- 
cow przeciw bilowi mowiło, w y ty  kaiąc iego 
niedokładność , ktoty iednak powtórnie odczy- 
tanem zortał.

Dnia  2. Marca.
Ntdeszłe do athniralicyi doniefienia od 

lorda Nelsona potwierdzaią , podług gazety 
goniec londyński, żi n lońsk i flota ni morze 
w j rszła. Dzień w yyści .i  iey  ie'zcze n iew ia­
domy, Zapewne obrała sobie ten moment do 
w y y ś c i a ,  kiedy Nelson znaydował fię pod 
Algierem. Przy  francuzkley flocie znayduie 
fię wiele przewozowych Ratkow, a do flo­
ty Nelsona p rz y łą cz y ły  fię lioiiowe okręty 
Exeellent i Duko. TuLńską florę widziano 
przy  MinYrree, a w  trzy dni potem pokazała 

fię U a  nasza flota za nią idąca. Siłę tulou-

ihiey floty podaią do TO liniiowych okrętow, 
kilku fregat i przewozowych (łatkow. P o ­
głoska , iakoby Nelson doścignął tey floty 
i 4  linkowe okręty zabra ł , ieft zmyślona.

Ofiarni dziennik o zdrowiu królewskim 

zapewnia, żo J .  K .  Mość ma (ię codziennie 

lepiey.
W  gospodzie Lnyd.s oznayminno dziś 

osobliwszą wiadomość. Olcrtt Cumberland, 
pod kapitanem Pierce p rz y b y ł  d, 6 Paździer­
nika d<> Rio Janeiro. W ’ tamteyszym poecie 
znaydowała fię angielska eskadra z 4 liniio­
w ych  i 3  wschojnio-itidyyskicn okrętow zło­
żona , i bol.ende-ska eskadra pod admirałem 
Hartsink , 4 wojenne okręty m.tiąca. Angiel­
ska eskadra chciała i i  a hollenderska i S  Paź­

dziernika w y p ły ń  (C.
Podług nadeszłych wczoray doniefień od 

admirała Kornwallisa, brefteńska francu2ka flota 
znayduie fię ciągle w  porcie. Składa fię z II  
linii owych okrętow , pomiędzy któremi znay* 
duią fię 4 o trzech pokładach i 3 S  mnieyszyclt 
woiennych okrętow. Nasza flota VlC2y I f  li­
niiowych okrętow i kilka wielkich fregat. Pięć 
liniiowych r krętów i kilka fregat krążą w  bli­
skości portu pod admirałem Graves. \V  O- 
riencie znayduie fię 5 liniiowych nieprzyja­
cielskich okrętow , a w Fenrolu 4 lioiiowe o- 
krety , które eskadra Pellewa blokuie. L icz ­
bę armatnych łodzi w  Baulogne podaią do 
IOOO.

Nowoiorskr. amerykańska gazeta donofi, 

i e  L.uzyana od 73 Gruduia r. z- zofiaie P0(ł  
rządem amerykańskim. N o w ym  Orleanem 
zarządza mieszkający tam rządca, który ma 
nieograniczoną władzę , i mianowany ieft 

na lat 3.
Między żon.7mi zagrati:cznvch miniflrow 

i żonami wewnętrznv’ch amerykańskich tnttll- 
flrow zagodz mo ni dawna kłótnią o pier- 
wgzeńftwo. Zonoin miniflrow zagranicznych*



ial'o gościom przyznano p/e^wszeńrtwo. Zgo- 
■de te obchodzono wielkim obiadem w W a -  
ah ngtonie. —  Podług donielienia okrętu z Port- 

republicain ( m  St. Domingo) do Filadeliii 
przybyłego , burzą Murzyni tę twierJze i do- 
nty minowane rozbleiaią, a na ich roieysce 
drewniane f l iw id ą  , aby  w  przypadku nay- 
j»ęia nu'p v  yi cielą można to miey^ce spaiic i 

*ńeA>ftawi.-c mu schronienia Korzyści.
f ó a s z a  a d m i r a l i c y a  w y d a ł a  r o z k a z  d o  

u z b r o i c n i a  i a k  n a y s p i e ' Z n i e y  Ki lku  l i n k o w y c h  

o k r ę t u w ,  i z b u . l o w a n i a  2 0  n o w y c h .

Jeden { r h n c a z k i  Kur s  i r z  z a b r a ł  , o d  b r z e ­

g a m i  . [ " l an d y i  I i lk > o k r ę t o w .

W c z o ra y  nadworny lekarz Pepys w y ­
szedłszy o J Króla  Jmc, był u P. Addingn na.

Lord kanclerz miał w czoray audyencyą 
ik ró lew sk iey  familii.

W  Dublinie aresztowano .wiele o só b . 

które ftę w polu b y ły  zgromadziły', lecz w ie ­

le ich iuż wypuszczono. W  [.landy i za­
częły  Hę iui nv dły po kościołach za p rzy­
w ró c e n i  Króla Jmc do zdrowia.

Z F rancy i  bardzo poźno i nie w proQ od­
bieramy wi idomości. Oiłatnie wiadomości z 
Paryża dochodzą tylko do Lutego ( O  od­
krytym  w Pary żu spisku nie wiedziano itszcze 
d. a  Marca w  Londyuie. )

Kró l Jmc używa z rana zimnych kąpieli, 

które m u  dobrze służą.
Z  okrt tow przeznaczonych na obronę T a ­

mizy nikt (tę w u o c y  nie może oddalić.
Podług donielicń z wschodnich Io d y y  

lonfederacya Maratów przeciw nam , nic t y l ­
ko leli rozwiązana , ale nawet Holkar g łó w ­
my iey rraezelnik p rzy łączy ł  Hę do Ang'ikow 
i  walezy przeciw swem dawnym sprzymie­

rzeńcom.
Z  Paryża d. 7 . Marca.

D zif ie ysz y  Monitor mU>_i nadępuiące 
pismom

Z  Wydziału W . Sędziego.
Lijla  zbbycó.*', ki orzy mieli zlecenie uderzyć 

na bycia pierwszego konsula.
Pierwsze wylądowanie d. 2 1  Sierpnia 

nie daleko B irille , na angielskim kutrze pod 

ka, hanem Right:
I Georges Caudoba!, znany pod tern na­

zwiskiem iako herszt rozboynk. zw any L a n v e  
i M-iDo 11. ^Tu na/łepuie iego opis,arie ,. równie 
tak każdego spiskowego, którzy ie-.zcze nie 
są schwy tani. 2 Vi!leneuVe , zw any Joyaux  , 
d’A ll  s ,  ieden z spolnikow piekielney machi- 
ny lat 3 3  maiący. 3  I .ahay, teraz nezywaią- 
c y  Hę K aoul, Duison , spólaik piekielney ma­
chiny, jat 24 do 26 maiący. 4 Querel z w a n y  
Crurson , areszrowany d. 1 1  W rześni- . g 
L  f o n ie  , zwany Kircher, prawdziwe iego na­
zwisko Breche , Jat 24 do 26 nfkiący. 6 Pt* 
cot, zw any le Petit, aresztowany d, 8  S ty-  

c^n.a na ulicy Bicq. 7 Froche, s y n ,  aresz­
towany' w  Eu d. 2 Stycznia. 8  J an M a r ie , 
zw any I.emaire, zaufany konimrflarz Geor- 
gesa.

Drugie wylądowanie , niedaleko Betólle 
na końcu G-udnia na angielskim okręcie pod 
kap. Right:

1  Jan M irie , ten szm co w y ż e y .  2 Co- 
fter , zwany St. Victor społnik piekie lney ma­
chiny , are»3f*»wany d. 1 9  Lutego na i i c y  

Xaintonge. 3  Armand Pongoac, fta-Szy sy a  
X c ia  Poiignac, aresztowany d. 29 L ce go  na 
ulicy S. Dy onizego. 4  jan Louis , z Breranii 
lat 2<y do 3.) maiący. 5  L i  nercier , maiący 
24 la t ,  skończył nauki i piękt ą rr.a w ym ow ę. 

6 Tam erlan, zw any T a t a ,  Derville , także 
Duroc, 7  Lclan , zwany Brutus, ma cokol­
wiek nauki, pisze pięknie, ma 2g do 29 la t ,  

piękny młodzian. & P’>°tr J e
Trzecie wylądowanie , nied deko Beville 

d. >6 Stycznia, na angielskim brygu pod kr- 

pittaem Righc:



V  3 o e ł ) (
f  Jan M arie, ten sam co w y ż e y ,  ponie- Rog r ,  z w a n y  Loifleau de T o u l ,  p rz y b y ł  z 
częlło do Anglii fię udawał zawsze po Anglii przez Bretaniią , i udał fię za fałszy- 

D( srych łotrnw. 2 K  tro! Pichegru , by w s z y  w ym  paszportem do P a r y ż a ;  aresztowany d. 
j e n ^ a ł j  aresztowany w  Paryżu d. 23  Lute- g Lutego na ulicy Xaintonge. 8 Herve , 
go. 3  La jolais , by w sz y  jenerał, zw any Fre- szewc z Renn , który z Rager do Paryż*  
derik i D e t iP e ;  b y ł  w Liitopadzie od Moreau p w y b y ł ,  lat 40 maiąey. 9 Marelle, nizszeg* 
do Pichegru posłany, powrócił do Paryża i ftopnia z ib ó y c a ;  aresztowany d. 8 Lutego, 
b y ł  pośrednikier między Moreau i Pichegru; 10  N oe! D ujp rp s , kommifi.irz z ąb óycow , *- 
aresztowany w  Paryżu d. 15  Lutego. 4 Ru- reszto,vm y w  Au nal d. 29 Stycznia. 1 1  Lu-  
zillon, z n m y  pomiędzy zbóyca ni pod i nie- dwik D icn rp ; ,  brat iego , by w sz y  S z u m i  
nien Grosmuiora ; aresztowany w Paryżu  d. rozbóynik poczty. 12  B y w s z y  tnargrab: a Ri- 
6 M irca. 5 Juliusz Polignac, drugi syn X ię-  vicre, do rc w olucy im zyw an y  R Jardeau, zaufa- 
ci > tegoż nazwiska, aresztowany d. 4 Mirca, niec hrab ego Artezyi. Znaleziono przy  nim 
6 Rocbelle, zw any Rocberre, Brun i kichę- portret tego X :ęc ia , z napisem: ”  Dany od
mont» aresztowany ó. 6 Mirca. 7 Armand hrabiego Artezyi iego wiernemu adiutantowi 
Gaillard zRouenu lat 26 Jo 28 maiąey. R iy ie re , za niebezpieczne w  Tego sprawie ptt*

S/)ołivi io vaycy, którzy nie w y i jd o w a li  drożę, ,,  A resztow any d. 4 Marca. 1 3  Ed. 
p fz y  BcviMe: (N iektórzy  miesrkui od kilku Gaillard , trzeci brat St. Vincent. I4  Le  Paige, 
lat we Franeyi , ium wyfiedli do Bretanii i zw any Debar i G is p a rd ,  p rz y b y ł  z Londyn* 
■mieli talu zbierać flronnik iw  dla przesłania do Bretanii z wielą buntowniczych pism i 
ich do 1* r e ż a . )  nuał zlecenie urzędzie tam insurrekcyą, zmowid

1 G " l la rd  (R nou 1 ) z Rouenu , znany 43  łotrńar i do Paryża-posłać ; ale nie mógł 
pod nazwiskami S .  Vin:enr, H-«'ivel i Darni, tfgo proiektu uskutecznić. 15  Even , pisarz 
2 Deso! de G-isolles', ukrywając fię w P .ry w Colles ; do niego ud ił Hę Debar gdy w y ­
żu czekał na O'org^-s. Przeprowadził go z lądował; aresztowany d. 4 S*yczr>ia. 16  Du- 
Sf. Len dn P a r y ż i ;  aresztowany d. 1 1  Lión- vei g a r , który z Debilem wylądował. 1 7  
p a . l i m  wło*ki.» b llewardzi \  3  Bouvec do G i ' l ,> m t  , herszt hordy w  departamencie
L »  ie r , iedea z głównych z.nufińcow Georges, Moroihan , w H id o w n ł  z Debaretn.. T eraz  

który  miał zlecenie p-zysposobic mu miesz- mi fię w Bretanii u k ry w a : . -  1 8  Gam bert, 
kanie w  P tryż j  i w  okolicy; aresztowany. 4 także herszt hordy w de Mrt. Morbihan. 19  
Abraham Aug. K ir .  d’H o T i;r ,  słuialec mor- J kdb p>?ne n izw my W  .elki Jakob i Hektor, 
dercy Limoleins. Miał poleconą sobie (Jtrin- o o K w / e r  de Vofl ’ey , nazwany Lejufłe. 2 1  

nośc o mieszkania w  Paryżu i utrzymywanie Tron t i r ,  noszący liy pc chłopskie. 22 Ro- 
konmunikacyi miedzy zabóycami. Jefl rode 11 bru , Szuan z d ; > ,"t. M orbinn . 2 3  Goroetz, 
*  Paryża i synen  genealogilły d’H >fier. 5 głów ny zaufamee Georges. 24 Jan Audran , 
Rubin Lagrimandiere, p rz y b y ł  z Renn dla po- nkże zaufaniec. 23  Guerin Brulard, zwany 
łączenia fię z zabóyca ni ; aresztowany d. 8 Filip 1 niegd f ś  maior. 2 5  Jakob Duche Hn , 
Lutego w  domu schadzkowym. 6 Bourhan zw any T re b a r , aresztowany w  W ann. 27 
Malabry, z w a n y  Barco , w y ie ch ił  d. 19  Lu- St. Hubert z depsrt. Morbihan. 28 Colliton, 
**8o z Renn i b y ł  Georges w Paryź-u przed- z w a n y  czuły. 29 Jean. 30  Jenerał Mor nu , 

ftawiony. Człowiek bardzo zdradliwy. J  utrzym ywał porozutm-nie g nieprzyjaciółmi



V w
kra:u , Imrrespodował z Piehegrn , od rozpo 

•czecia w o y n y  sam do Anglii posełał dla nara­
dzenia fię z nieprzyjacielem przez Picbegru, 
porozumiewał fię przez Fresnieres i Vileneu- 
l e  z G e o rg e s ,  i za przybyciem Pichegru do 
Paryża  widział fię z nim kilka r a z y ;  areszto­

w an y  d. 15  Lutego. 3 1  Fresnieres, p ry w a ­
tny sekretarz Moreau, u trzym yw ał porozu­
mienie z Georges przez Vileneuve i kilka ra­
z y  zaprowadził Pichegru do Moreau. ( U -  
c iek ł)  3 2  Lah orie , jenerał bierący w ysłużo- 
na pen syą ; podżegacz i doradca Moreau. (U- 
c ie k ł ) 3 3  Badouville, b y w s z y  adiutant Piche­

gru , szpieg naszych armiy i działaiący dla 
Picbegru ; p r z y b y ł  do P a r y ż a ,  iak fię tylko 
o iego przybyciu dowiedział; aresztowany d. 
4  Marca. 34 X .  David , maiący zlecenie zro­

bić układ spisku, zoftał aresztowany d. 6 
Grudnia r. z. w  K a le ,  gdy fię zabierał do od- 
płynienia do Anglii dla widzenia fię z Pi- 

chegrn , i ieft do Templu przywieziony. 35  
Victor Couchery. Brat iego, który w Lon­
dynie paszkwile przeciw Francyi pisze, b y ł­
b y  także 2 Pichegru p r z y b y ł ,  gdyby  nie by ł 
zachorował. 36 Roland, jeneralny agentwoy- 

skowych przew ozów , mieścił u fiebie Piche­
gru i częfto b y ł  od niego do Moreau posy ła­
n y  i w  zamysłach przeciw rządowi i nie bez- 
pieczeńfiwu kraiu. 3 7  Trochę, zegarmiftrz z 
E u ,  b y ł  pomocny do wylądowania zaboy- 

cotn i przeprowadzał ich do pierwszey Racy i ; 
aresztowany d. 1 5  Lutego. 37 Monnier, na­
uczyciel w A u m a l ,  p rz y y m o w sł  ufiebie spi­

skowych z końmi, i kazał dla nich robie 
mundury konsularnych ftrze lcow ; aresztowa­
n y  d. 4 Lutego.

Podp. W, S fd łia  i  M inifler spra> 
u iedliwości Regniir.

Słuchania więźniów w  Templu a opa­

ctwie przeciągają 6ę częfto do poina w  wie­

czór , i za każdą razą donoszą o nich pier­
wszemu konsulowi.

Pisma tuteysze donoszą .• ”  Przeciw j e ­
nerałowi Moreau ma bydż 18  punktów oskar­
żenia.—  Do wszyftkich francuzkicb miniftrow 
zagranicą rozesłano opisy 39 osób, aby  » 

wydanie ich dopra&zali fię , ieżeliby fię tam 
pokazały. „

Jenerał Paulet rnaiący dozor nad brzega­
mi W a n d e i , donoli podług Monitora , że w  
nocy na 26 Lutego pokazała fię pod brzega­
mi angielska penis/a z 1 2  łotrami, dawała 
rożne znaki i po trzy ra zy  usiłowała w j  'ą • 
d o w ac , ale poftrzegłgzy konnych Rrzelcow 
zaraz na morze fię udała.

Monitor p rz y w o d z i  także lift generalne­

go kapitana Ernouf na G w a d e lu p ie ,  do sena­

tora L e fe v r e ,  w  k tó rym  don o li ,  że wycho­
dząca w  angielskich zachodnich Indyach an­
gielska gazeta , rozgłofiła ie^zcze w  Paździer­

niku wieść o zasz łych  we Fran cy i  zaburze­
niach , że Moreau w y w ie l i f  k ró le w sk i  sztan­

d a r ,  o k oł o  którego rv fiąęe ludzi fię zgroma­

d z i ł a ,  że L u d w ik  X V I I I .  na granicach fię 
z n a y d u i e , i  że niebawnie naftąpi kontrare- 
w o lucya  i p o k o y .

Z  Rzymu d  1 8 .  Lutego.
Dnia I I  b. m. Papież udał fię na wieżą 

gwiazdopatrzni kollegium Rzymskiego w celu 

uważania przez narzędzia artronomiczne ca­
łego prawie zaćmienia słońca. , Oycu S . to­
w arzyszy l i  K ró l -Jegomość Sardyuski i wie­
lu kardynałów. Lecz gd y  niebo okryte 

b y ło  chmurami nie można było  żadnego c z y ­
nie poftrzeźenii. Dowladuiemy fię z Pęsjaro ,  
że delegowany Oycs S. w prow incyi Lrbino 

P .  Cacciapiatti na d 7  wyjechał do Medyola- 
mr. Mieysce iegozaftąpi P. Vidoni, który do­
tąd sprawował urząd delegowanego w  pre- 

wincyi Ankońskiey.
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D a ls z y  ctąg JFyp isu  z Podroży Pani ty ł głow y okryty lekkfc zasłoną, wybo-aie 
Cuthrte. t y . t y  wydane.

Dwoiakie ieft o tern zdanie. Pierwszo 
Od brzegów Dnieftru. P. VoIanta, iż ta pamiątka pochodzi ziękadziek-.

Przesyłam ci niektóre szczeguły, O tey ni Gręckiev. Domyśla fi| on , iż popierfia 
B ow ey  grsmicy iakreśi«o"y Dnłelirem ( w  fl i- w y o b A ż a  D y a n ę ,  któn nnała swoię ś w :ąty*n 
rożvtoóściiTyr3s )  na brzegach którego kazała n i ę w T a u r y c e ,  blisko od tego mieysca, 1 kęó- 
lmperato»owa w yftsw ic  kilka'forte... r« zapewne odbiemła' cżesc swbię od wsz,yft-

Idąć od północy. Gregoripol łeft nierw- kich osid tey ftrony morza czarnego; poft"ze- 
*zem miadLn, zaludnionemkołoniią z Ormia- ga , iz g .tanek robory  ieW fiirecki , iz profil 
Dow złożoną. Drugie miaftoTirasopol Tłoi na- rWrfF2 y  tna toż^saWtf i i  n  eała szruk*
przeciwko (łendeąiu Tam  znayd ną lię składy ieT w y rabiani palcami, bez żadnych narzę- 
»r iitjjoe na całą granicę. Teraz bddoią m d dzi , podług / v r i ' ” 111 Orc.-kicb.
L'T)ancn fze c ią  fWiece nazwana Owidopol. kc-iiec. tż ułożenie ** łosów  »■ pół x ięż y< . o- 
5Tb nobwisko bierze s w ó y  początek z pewne- hazuit poftac D yanny,
go odkrycia które mocno- zatrudniło A nry- \  P; Volant na poparcie .cwo'ego , zdania; 
i wa-v«.-,zow4loflyyskich. P r / y  kopan:u fu i -  mógł przydać , ' l ż  brzegi Driiellru,;, taiji; gcUi® 
dament^w nn mnry tey fortecy, znalerion > ma jeff rta rzeka ieglowfil} , pokryte b y ły  os ida.ni 
fo - ł ło j*  rf-bokości grób , krÓTego. rysngek G ' tyów. D ruga , mówiąca za nim ol dicz- 
niasz od indzyniifl  Yolant. Ten rronain£rt nośc, a o Rt rey dziwno mi , że nie w spatnina , 
składał f/ę z 5 sztuk sz rego kamień.a: ze 4 i e ł  wyrażenie trzech liter Grcckięl,n 1 3 naczy- 
yznik .zróbinny był grób ; . z piątey p^krjttłe. ‘ 'nha.-h ztnrłezi. .łtyjcl, w  grobie. JSakc^iey jfj, 
W  kpżdym rogu (lato naczynie gliniane , a Vol ’ 0t m hienia , iż \ioper'ie w.yobg^ią iedoe- 
tia yVobł* lampa także zgłinv. 1 en ę̂  ó b ż w a -  -gó 2 bo^ów oomnwych (  Pen -.ter /  r . Jeij.cvci, 
» y  D-na pfi^ez P. Vol»nt, labo t  kształtu Swe- do reg v pouśniua , którego popioły w  tym 
go nie ieft tiortiicł’' p'odobnym , zamykał w só- ' grób - złożono.
bie popioły i kości lud k ie , w  po/ród k’ órych Ponieważ lubisz, słyszeć obydwie (trony
ftało gliniane popierfie k biety , wyborne-y ro- przed osądzeniem spraW,V. B u jrc b a y  w ię c ,  co 
boty tia tr^y c.lle wysokie. To b y ł o  naywii-ksza powiem za Rzymianami: . . t)
osobliwością tego popietfia , iż oczcwi icie by- ^fitykwarj-us r-- R o T y y s c y ,  którzy m -
ł«  zrobion^bez żadnego narzędzia, i tylko za -zwiTj in mia/lo Ovida;»oleir.; u tf-ym uią, iż 
pomocą ssmybb palcoW , albowiem dziurkó: tęń menu neiiPir ł 1 robe n nie-izcz/śb weg » po- 
t*sito‘3f i Hniie»«kozy fud*kiey za >ęłnie fi- z >•* * « / ,  króry u n H  \ wygnańcem pi b-zegacU 
Jiały w caiey tey robocie. Giów a i ó l  nięk- czsrneg mtrza." PawSsechn’  zdanie o m.ey- 
M y  JtoDiety, wl r y  rozdzitione1 na czole , sca wygnańia Owlayusza i e l ,  .1 mieszkat w



. ;  f . v  h
Tome mieście Greckiettl p rz y  uyściu Dunaiu, iakim sposobem ns swoim t ry g tm in  rr»6gł do- 
co zaświadcza D n a  iego Tristinm. Nie rao- flac popierfia sw oiey  kochanki ? To popierfie 
ź:ia wcale pow ątp iew ać, ażeby Tome nie b y-  ieft tak maleńkie, iż ie mógł z soba zabrać 
ło  w  samey rzeczy przy uyścia  Dunaiu na- potnienmic- wyieżdzaijjc z Rzymu. Niecb w  
zwanego 1 ' i e t ,  w  części pobliskiey m o rz a ,  reście ciek ,wi przecrytaią dzicliąty lift xięgi 
albowiem O w id vu sz  w  piątym liście trzeciey czwartey Triftium, a znaydą , iż mówi do 
Xi?gi pisząc do Kotty  s.wego przyiacielą w  ■Greczyna , źe pcfradapopierfia. • całey familii 
R z y m ie ,  m ów i w y ra ź n ie ,  iżntia fto , w  któ- Cesarśkiey. ,
rym  z-łftaie, leży w mieyscu gdzie Ifter wpa- (  Reszta potem.')
d t  do morza czarnego. Rydź iednak m oże,   _ *  t - — - — ,L»
iż nie b y ł  pochowany w  mieyscu swego w y -  C  E N A Z  B O Z
■wygnania. Na podarcie zaś zdania, iż grób Na targa w Krakowie d. 27 . Marca 1,304. 
iego ipll w  Owidopolu ,  takie są rozumowa- K orzec Pszenicy -  - -  zt. poi. 18-do- 2 7 .
oia: —  Z yta  - -    14  —  i j .

Nayprzód L im an , czyli  w ybrzeże  Dnie- —  Jęczmienia - -  -  10  , 14 .
f i r u , przy którem ten grób znaleziono, ieft —  O wsa -  -  -  -  —  ■ 8 9 *
dziś ieszcze nazywany od mieszkańców Laculi, —  Grochu - -  - -  —  1 5  1 7 .
O vidoli, czyli jeziora Owidyuszowei Miesz- —  K a fz y  iaglaney -  28 — 3 ^*
Itańcy tych okolic są potomkowie iedney osa- t ł  M^itdniu d. 1 7 .  Marca.
4 v R zym skiey, założonav  przez Tra iana , nad Meea wynofząca 16 nafzyeh garcy:
rzeką T y ra s  czyli  Dnieftrem. —  Pfzenicy -  -  - zł. poi. 20 do 2 7 .

Powtóre gdy w  Petersburgu porówny- — Zyta  - -  - ----------- 1 3  — 17 .
w in o  w y ź e y  wsoomnione popierfie z głową —  Jęczmienia -  -  -  — 10  1 2 .
piękney Julii córki Augufta , przekonano fię o —  O w sa ~ ~ ~ ~ — Z~ 5 —" 8-
podobieńftwie zupełnem. A  zatem ponieważ kV Brynie a. 1 6 ,  M aica.
Owidyusz b y ł  miany za iednego z kochanków Meca Pfzenicy -  -  -  -  z ł.  poi. 16  da 2 2 .
Ju li i ,  możni w n ofic , iż iakowa uieofirożność —  Z y ta -  -  •  -  ■> —  —  l i  13*
ściągnęła nin gniew Cesarza; w czem  w ięcey  —  Jęczmienif -  -  -  —  —  & - *  9 *
ieft podobieftlłwa, niżeli wmnicmaney niełasce —  O w sa  - - -  -  —  —  5 6 .
tego Monarchy,, za wydanie na publiczność —  Prosa -  -  ---------------- T+ —  1 7 *
sztuki kochania,. IV Gdańska d. 10 .  Marca.

Domyślaią fię . iż O widyusz profił, a- Szefel czy l i  pół korca nafzego w  rooneci* 
ł e b y  w  grobie iego popierfie Julii um;».«,c«o-. pruskiej'. :
Bem zoflało. "Wyobrażenie Julii mogło tam, —  Plamica -  - z ł.  poi. 1 2  do 1 4 } .
byd?  zamknięte iako iedno z Penatów, g d y  —  Z y to  -    9 ł r~  10 .
bowiem Auguft policzonym b y ł  między B o g i , —- Jęczmień -    6 j —  8*'
w ięc  i córkę liczono w  tym rzędzie. L e cz —  Owies —  — 6- —  7 .

U': " '  D O N I E S I E N I  A .  "
C. K .  sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey E Jy k te m  ninieyszym publicznie 

wiadomo czy fr ią : te dobra kryda'ne Piotra Ożarowskiego przez publiczną licytacyą więcey 
daiącemu sprzedane będą , jako to :

a j  Dobra $rrzałkow z przvległościami Kuchory i Rusinów w ęyrku le  Cieleckim leżące, 
podług aktu detaxacyi dijia 24 Maja. 1797  odbytego na summę I52>5?><> zł. poi. oszacowane;

b j  Dobra Jurków w  tymże cyrkule leżące w ufłanowionym pod dniem 1 9  maia 179?  
przez sądową de‘ ąxącyą szacunku 218 ,0 4?  Żł. poi. 6 {  gr, •

c) T ud zie j  dobra Brzuza z przyległościami WÓdka Brzuska , M s r y m o w  . Adamów i 
Sewm-ynnw w Cyrkule Radomskim je żą ce , podług detaxacvi dnia 3  Października I?97  są4 
4 nwnie r dljyfey w  szacunku 280,760 z ł,  poi.— K 'ó rych  dobr licytacya w  C  K .  sądach tu- 
teyśzych dnia [6 Czerwca 1,8 ’4 roku odbywać fię będzie, a to pod warunkami nsftępuiącemw 

Imo Kupni sobie życzący  lotą ęzęśc szjtcurfiu, dla bespieczeńftwa aktu l ic y ta c y i , a to 
przed rozpoczęciem teyżę / ic y t ic y i , do rąk kp.nrnifiyi delegowanej* w  gotowizoie złożyć 
będzie obow iązany, inączey do licytacyi przypuszczony nie będzie.

2do K a ń cyan i  tabnlarnemi ani kompeusącyami ż«dnenpi ^ąRawia< fi| me można, 1 W- 
samego nawet wierzyciela o4 ąłpżenia wadyum nie uwolnią.
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Jtlrt Ortatni l icytant, k tó ry  n a jw ię k sz ą  podał summę szacunkową obowiązany będzie

ł ę i  sum tię szacunkową, porachowawszy w  zapłatę wadyum z łożone, w  monecie kurs niaią- 
Cey dnia 2 3  Czerwca 1S04 roku do depozytu sądowego z ło ż y ć , ,  tak dalece: że inaczey z zie- 
dzictwa dekretu nie będzie mógł otrzym ać, 1 owszem bez naymnieyszfry zwłoki, z ieg *  

Szkodą n< wa licytacya będzie przedfięwzięta, i taki warunku tego nie doirzymmący nie tyl­
ko wady u 11 złocone utraci , ale nadto, ieżeli na drugim terminie m nieyszy szacunek z l icy­
tacy i w y j u  In e , to co brakować będzie , maflie krydalney powrocie będzie cb. w iązany.

4to G . iy b y  wierzyciel mafly Ożarowskiego bypotekę mający kupującym z olla ł,  które­
go aktywum w klaflie f lg icy  niezawodne miałoby pierwszeńflwo , albo g d y b y  z Hanu mafly  
widocznie rkazało fię , ate klafla byj otekowanych w ierzycie 'ow  w  zupeiności zaspokoioua 
b yd ź  może , w  tym przypadku od ztożenia k w o t y ,  która iego długowi w  maflie w y w in d y -  
kowanemu nieomylne pierwszeńflwo mającemu w y r ó w n y w a ,  wolny będzie, resztui^cą ząs 
kw otę  dług iego przewyższaiącą również dnia 23  Czerwca 18 0 4  roku i to pod rygorem ar­
tykułu 3go do depozytu sądowego z łożyć  itfi obowiązany.

5to J-.k skoro kupuiący podług artykułu ggo i 4go summę szacunkową w  terminie ozna- 
•zonym  z ł - ż y , natychmiaft dekret dzieuzictwa dóbr kupionych i iatromiflyą otrzyma. _ .

6t o Dóbr wten sposób prawem iicy racy i naby tych tradjeya  podług aktu detaxacyi naftąpj.
7mo W ierzycie low i m a f ly ,  który jedne lub drugie dobra ku p i,  p ro w iz je  od tey sum­

m y  , która lię przy  nim zofLnie aż do aktu finalDey repariycyi na dobro mally po 5 od 100 
rachowane będą, które zapłacić maflie będzie powinien , w y ią w s z y  żeby te prowizyatniietpu 
Cd własn-go długu ptzy padatącemi przy  akęie repartycyi kompensowane zolłały.

W s z y s c y  przeto kupna sobie życzący  tym Edyktem do aktu licytacyi na dzień 16 . 
C zerw ca r. h. na godzinę 9 z rana do C. K .  sądów tuteyszycb w z y w a ją  Gę.

W  Krakowie dnia t  Lutego l 8° 4- 
ozef de Nik+rowici.

Miimck.
W. Lichach.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krak: Galieyi Zachodnie?*
Elsner.

C .K .  eądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachndniey Edyktem ninieyszym publiczni* 
Wfiadomo czynią : że dobra Bierwce w  cyrkule Radomskim leżące, do mafly brydąlney Mi* 
fcnała Chrościńskiogo należące w  C . K .  sądach tuteyszych dnia 19 Maia r. b. s.god/.iuie y  zra- 
Ba na sprzedaż przez licytacyą wyflaw ione będą, a to pod warunkami naftępuiącenii:

t m o  C ena  f i s k . ln a  uftanawia l ię  w  k w o c ie  7 9 , 8 4 8  P ° l .  ~  gr -
2do Każdy ku na sobie życzący  lorą częac ceny łiskalney, tako wadyum czyli r ę k o j ­

m ią, przed zaeżęciem l icyn cyi złożyć powinien.
3tio Kupiec winien będzie całą summę szacunkową na licytacyi w yp a d łą ,  w  terminie 1 4  

dni od dnia licytacyi w y lic zyć  pod rygorem, że inaczey z iego szkodą nowa naftąpi licyta- 
* y a ;  w j i ą w s  y  suńm y fiskalne, względem których licytant nayw ięcey daiący iefl obowią­
zany w  j.rzecn.gu 6 tygndni od dnia licytacyi rezolucyą pubernia.ną w ykazać l ię ,  iż Summy 
przerzeczone n dal rz y  dobrach kupionych pnzoftac fię mogą , po upłynicnym zaś tym ter- 
rninie nie o k a z a l s z y  konsensu gnbertiialnego, obowiązany będzie i te summy z ło ż y ć ,  tyna 
czasem zaś adn.jniftracya tych dóbr do adminiflratora mafly krydalney należyc -będzie.

4to Obowiązany bodzie kupiec teraźniej szego pofeflora dzierżawnego 1 rzy  pofleflyl 
ładzierź 1 wióryr'> Dóbr do S. Jana , to iefl; do dn a 94 Czerwca rgoą r. utrzymać.

D 'a -z r ;>. k :pn - 'obie życzący  o tych warunkach i terminie Licytacy i  uw.iadyroijuą fi*.
W  Kral-o wie dnii 18  Lutego 1804* 

jfocef ifs Aitornwicz.
(>' linek, 
h . Lici.och.

Z  Rady C, K .  Sądów Szlach. Krakowskich Gati. Zachód* 
ł  Elsner.

Magiflrst C. K. M u fla  Olkusza nini-yszemi wszyflkim  wiadomo cz\ n i,  iż ną dniu 
V'>| mieląca Kw ietn i ’ r. b. o godzinie 9 iey  z rana realności merjacho.ijc , j-ko to dworek 

wraz ,  przyległym ogrodem, kamienice i młyn po ś. p. Stanisławie Słtw cn pczoflał* , w  
trzechletni, aredę puszczoue, lub tei kamienice i młyn z przedane będą; konie za* b y d ła ,
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Wwce, trżndt, ns'»*zołvłfP ' ł^ 9 ^ v ,  kruszce, wjgle-, w ;i t ,  e v u ,  puknie , - f i m y , bielizn*
i  inne ruchomości, przez public-ną Jicy tacyą  tfrięcey d a i jc ia i i  za gotowe pięuiąize sprzed ta# 
będą- Każdy w i ;c  życzący  so.aie ztarędowac wyspecyfikowane r e j la > ś : i ,  lab rzeczy ru­
chomych mnący ch^c uibycia  w Ini t i czafie w y z m c z o o y  m w  dworku tegoż zmarłego ox 
przedmieściu rzeczongo  Miufiu poJ Nretn 7 1  leżącym znaydować fię maże.

Sitowski Syndyk.
Krzyżanowski Affcsor. . . .  1

Przez C. K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie {Galicy! Zacbodniey do pahlicrtiey pod.aie fię
wiadomości, iż na inftancyą Ur. Izydora Ylicowskiego pozoiałrch  po meglv- lgnącym W r o ­
nowski a  irńłmettiich dzieci opiekuna, kredytora prawem pokonyw ią-eg >, licytacya cze| i i  
dobr S irey W s i  w cyrkule J >zefowskim leżąeey , diwniey prawem pokonanego Wincentego 
Gollkow skiego, teraz zaś W o jc ie c h a  Obaiskiego iako nabyw cy dziedziczuey, podług detaxa- 
cvi w  tuteysżey Reg*struturze, lub przy  samey licytacyi widzianą bydż mocącey w  summie 
26,9-9 zł. poi. IOgr. z dni roboczych i innych prowentów zebrmey, sądownie oszacowaney, 
na zaspokojenie summy 20,000 z . 'p .  w  złocie , z prowizyą od 24 Czerwca r. 17 9 9  no 5 od 
j o o , aż do dnia- zuoełney safysfakcyi rachować fię m.aiącą dozwolona, i terminy puhliczney 
fey  sprzedaży: p ie rw szy ‘ na 14  M aia, drugi na 26 C z e rw c a , trzeci zaś na I Si rpnia r. b, 1304 
przeznaczone zoftuły z tern dodatkiem; — iż w  rzeczonych tych dniach o godzinie 9 zrana li- 

'cyracya  ta przedfięwziętą będzie. W a ru n k i ,  podług których rzcC2cna częśc Dóbr Starey 
W s i  przedana będzie , są naftępuiące.' _

a) Każdy Kupiec życzący  4tą częśc summy szacunkowey titulo Tadii przed zaczę­
ciem licytacyi z łożyć powinien będzie.

b) N ayw iecey  daiący summę z licytacyi wypadaiącą w  proporcyi summy kapitalney
20,000 z. p. w  złocie wraz z należącą od tey prowizyą w  dniach ośmiu do depozytu sądowego

?łC /5J )  Stosownie do §. 436 Prawa Sąd. Kupiec wszelkie na części tey fcollokowaflb ciężary w  
racie ofiarowaney przez (ię summy p rzyym ie, ponieważ wierzyciele przed oznaczeniem termi­
nu możehy pozy czek swych przyiąc wzbraniali f ię ,  nakoniec

dl Każdy życzący sobie tego kupna ma wiedzieć, że z tey sprzedaną bydż mai.acey 
Części dzielięcina snopowa należy s ię ,  i że ią naywiecey daiący iako Onus fundi oddawać

pov ,n̂ nz fip yvraż WSZy Scy na tey CZęści Dobr Starey W s i  bypothekowani w ie rz y ­
ciele aby nie oczekuiąc osobnego w ezw an ia ,  w rzeczonych tarninach dosownie do dękretji 
Nadwornego dd. 22 Augufta 179? (Uwili f ię , .  i swe prawa insinuow lii , gdy inaczey c t , 

‘ k tórzy  w  na2n*Czonvch uerminacb nie fbw ią  s ię ,  ani do n a b yw cy  częśc*, ani do samey 
części wiecey prawa' mieć nie bedą, lecz swejr satysf ikcyi na summie zalicytowancy, luk

' innym iaKiib dłużnika fuńdusie poszukiwać będą musieli.
Go' nfzewski. *:
Gruszecki.

Z  Bady C K, sądów silach. Lubelskich Galicyi Zachd.
Klimaszewski. \

C .  K .  S ą d y  Szlacheckie Krakowskie E Jyk tem  ninieyszym publicznie wiadono czyn ią ,  
i e  Relikw iiarz  itary srebrny w lesie do Dobr Minogi należącym z ziemi wyk.nano.
t Ktoby przeto prawo własności do tegó tnieć rozumiał, niecnay w  O. K .  Sąd .ch tutey-
szvch w  terminie rokn iednego fiawi fię i dowody swoie z ło ż y ; inaczey podług praw prze­
pisu w tey mierze dvspozvcva  nafląpi.

Dano Krakowie dnia 17  Stycznia 1S04  roku. 
ozef d r Nikorowicz.

^ocef de Cronenfels, S. P. R . Kawaler.
FriedcathaL 1  _  ,

Z  Rady C. K. Sądów Szlath. Kraków. Galicys Zachód'
Elsńtr. 

(Przy dzifieyszey Gazecie tnaydait fi?  drugi dodatek, )



D O D A T E K  D R  U  G  \

D O  Nr u.

G A Z E T Y  K R A K O W S K 1 E Y

W  Krakowie dnia 28  M a ica  18 0 4 .

D O N I E S I E N I A .

M agilrat \fiada C. K .  Stateczne Krakowa ninieyszym obwieszczeniem wiadomo c z y n i , 
iż .pośmierci Jacka Kolcz jckiego tureyszego mieszczanin 1 p>z• .tlała fię córka Łucya K u lczyc­
ka która do majątku oyci zmarłego swoiego ma prawo dziedzictwa» gdy atoli pomienioney 
Ł u c y i  K u lczyck ie j  nieysce przemieszkiwania tuteys^esm sądowi wiadome nie ieft, przeto 
Bifiieyzeyni obwieszczenien powołu.e f ię ,  ażeby w  przeciągu 3  lat i ^8 ;y 3°dn* od d- T;>Paź- 
dzicrniKa 13  »2 rachuiąc, do tegoż mant ku w ty  m sądzie osobiście lub przez a tanów ionego so­
bie Karat >ra w osobie P. Adama Ekielskiego ( d a w s z y  mu służące do tego sw tie  obron y}  
fy<n pewnicy zgłosiła fię im czey  po upłyniooym tym czaGe, majątek o w o y c z y f t y  z zgłosza- 
M«ym fię do niego dziedzicom będzie przyznany i w yd an y .

Gollmayer.
Hirschberg.
Pohlkerg.

Z  Rady Magistratu C. K. Miasta Stołecznego Krakowa.
Dnia  16  Grudnia i 8° 3 -

hohn.
Magiftrat Miafta C. K .  Stołecznego K rakow a Małgorzatę z Nowakowskich Zaw adow i-  

czow ą uwiadomią , iż iey oyciec Michał Nowakowski zofiawiwszy czyftego majątku 3 3 8  zł« 
ryń. 30  kr. umarł, a ponieważ wspomniona Małgorzata ieft nieprzytomna, i iey  przebywa­
nie niewiadome, więc niniejszym Edykiem iey fię zaleca, ażeby dekW acyą swoią czylj 
dziedzictwo wspomnione z dobrodziey/łwem prawa i inwentarza obiąć > kibo raqze.y iego zrzec 
fię ebee, tutejszemu magiftratowi w  czafie przez prawo przepisanym sześciu mielięty tym 
p e w n ie j  podała, gd y ż  inaczey spadek takowy po upłjuionym  iegalnym terminie, odzywaią- 
eytn i legitimuiącym fię przysądzony i w ydany będzie.

Gollmayer.
Z  Rady Magistratu C. K. Miafła Stołecznego Krakowa.

Dnia 27. Stycznia 1804.
Plinta. '  /

C . K .  s^dy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodtiiey oznaymuią tym Edyktem PP. 
Eleonorze z Moszyńskich i Janowi Nepomucenowi Karwiekiin małżonkom ■ że P. Franciszek 
w  norowski n Sądów tych — o zapłacenie summy 6 qoo zł. poi. z prowizy^ 1 kosztem praw- 

® y m — żałobę na nich podał, i o pomoc Sądu, ile sprawiedliwość wymaga profił.
G d y  zaśftądy te, nie maiąc wiadomości gdzie obźałowani zortaią, lub cz y  wcale w  C. 

*»• pabfłwacb dziedzicznych znayduią f ię ,  onymże adwokata tuteyszego Walentego Litwiń­
skiego z  ich szkodą i Jch kosztem zafłępcą polhuiowiły, z którym proces ten (losownie 
u ltaw y 4 jd ow ey  na,£f }£. pańftwa dziedziczne przeuisaney rozpocznie. Oę i ukończony będzie;

Edyktem ntnjeyszym tym końcem upominają Gę.' ażeby W czafle przyzwoitym  
«eit: w  przeciąga 90 dni excepcyą swoię do C .K . sądów tutejszych podąli, albo leżeli iakic



■nią p r w i  swego d cw o Jy , te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie przesłali, albo rakoniet io- 
nego sobie patrona obrali, tego sądom tuteyszym wymienili , i podług przepisu tych śrzod-> 
Vow prawa u ż v w a li, które do s y e y  obrony za nayskutecznieysze osądzą; gdyż w prze­
ciw nym  razie wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą samiby sobie , podług 
tp icw u C . k .  pr iw , przypisać winni byli.

Jo z e f  de Nikomu/tez.
Friedenthal,
MuncJi.

Z  Rady- C. K . Sądnv Szloch. Krakowskich Goli, Zachód. 
Dart w Krakowie dnia 7 1 .  Lutego 1304*

Elsner.
C. t .  sądy fzlacheckie Kotkowskie Galicyi 'zachodnity oznaymuią tvn Edyktem  

F. Kastm;jrzoixn Łąckie n o : ze adwokat O iławski mafjy krydalney Jozefa hrabi Óffoliń- 
sHego zaflępca u sądn a tych — o złożenie kalkulacyi zdóhr w sL  Siara Hutta od dnia 23  
Kwietnia 1749 roku, co do grosza 1 ziarna o powrócenie koszta prawnego —  żałobę na 
niego p o d a ł, t o pernoc sądu ile sprawiedliwość wym aga, profił.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie oń zoflati, lab czy w  cale w C. A. pań- 
fiwach dziedzicznych znaydaie f i ę , anemui Kazimierzowi Łącki mu adwokata tuteyfztgo 
Walentego Litwieńskiego, z iego szkodą i iego kontem zajlępcą pęjłancwily, z ktbrym pro­
ces ten ihso.eniedo afiawy sądowey na C. K. pa.ijlwa dziedziczne przepisaney , rozpocz­
nie Jie i ukończony będzie; on przeto Edyktem t.inieyszym tym końcem t-tsominą J i e : ażeby 
wcząfis przyzwoitym , to i.ęlł w przeciągu  9 1  dni sam fla n ą ł, albo ie ie ii takie rr.a pra­
wa swego dowody , te zajlepcy wyznaczonemu wcześnie p rz e s ła ł, albo nckoniec innego 
sobie patrona obrał, tego są/fam tuteyjzym w ym ienił, 1 podług przep ił u tych śrbdków 
praw a u żyw ał, które do swey obrony za naysku tcznit ,‘JzŁ osąd. i ;  g d . i  w przeciwnym  
razie wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie , pedług opiewa 
C K. p r a w , przypisac-był winien.

Jo z e f J  Nikorowicz.
AJunch.
Flach.

Z  Rady Ces. Kroi. sądów szlacheckich Krakowskich Galicyi zachodniej 
f F  Knurowie dnia 1 .  Lutego r^oą.

S temeck.
C. K .  sądy szlacheckie Krakowskie Galieyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem Panu L u ­

dwikowi Ciświc!'iemu : że P. Józefa zZbroźkow  Kochanowska u sądów tych —  c zapłacenie 
summy 20,000 zł. poi. —  żałobę na niego podała , i o pomoc sądu, ile sprewiedliwoś* w y ­
maga , prosiła.

G d y  zaś sądy t e , nie maiąc wiadomości gdzie P. obżałowany zofraie lub czy w  c aJe w  
C . K . pauftwacii dziedzicznych znayduie Hę , onemuż adwokata tuteyszego Jasa W plickie§4  
z iego szkodą i iego kosztem zaftępcą poftanowiły, z którym proces ten flnsownie do uftawy 
sądowny na C. K. państwa dziedziczne przepisnnrv rozpocznie fię i ukońcaony będzie, on 
przero Edyktem ninieyszyra tym końcem upomina fię : ażeby w  przeciągu 90 dnt sam ftanął, 
aloo ieżeii iakie ma priw a swego dowody , te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie przesłał, 
albo uakoniec innego sobie patroni obrał, tego sądom tuteyszym wymienił i podług prze­
pisu tych środkow prawa u ż y w a ł ,  kt^re do sw e y  obrony za nayskurecznieysze osądzi; 
gdyż w  przeciwnym 1 azie wszelką niedogodność z zaniedbaniu wyniknąć mogącą sunny 
sobie, podług o ś tw u  G. K .  praw przypisać o y ł  winien.

Jo z e f  de Nikorowicz.
Karol de Rcinheim.

JHunch.
Z  Rady C. A. Sądów Szlacheckich Galieyi Zachodniej, 

fF  Krakowie d. *2 . Lutego i 8o4 ‘
Dominium Kielce do pewszechney podaie wiadomości, ie  nieznaioma osoba o kradzież 

pedeyrżana dni» 5 Lipca r. b. w  cróile tuteyszego Jarmżrku , klaczy . J iw by przez noliryg 
mity ką tuteyscą, *  powodu p>d. y / e n ia  przy trzy maney cdoiegła, i taz klacz po izcs.10  ty-



fodniowym oczekiwania i co tydzień o b w oływ aniu , gdy swego właściciela doczekać fię nie- 
® < g ł a ;  przedana ie ft ,  a pieniądze zk nie w magiftracie tnteyszym są złożone, koniuby fię 
■Więc klacz ta należała, czyli zanie pieniądze, ma fię zgłosić do tuteyszego Dominium i pre* 
♦ensye swoi? udowodnić, a z a -udowodnieniem pieniądze oddane ima będą expenH potrąciwszy, 
* to w  rok i tygodni -szesc od daty nayplermrszey przez Gazetę publtkacyit P ®  .upłyuiouyr* 
bowiem tym terminie, kwota ta mufiahby wziaśc inne swoie przeznaczenie.

D ata  wOberamptcie Kieleckim dnia tT Liftnpada i 8<">3 roku. *
Xaw. Ałofiowiki Sfd.ita Dnminikalny Kielecki zajlępuiący.

C. K . 's ą d y  szlacheckie Krakowskie G ł i ic y i  zachodniey oznaymuią tym Edyktem Pa­
nom Sewerynowi i Wincentemu Potockim: że Pani Jozefa z Zbrożkow Kochanowska n są­
dów tych — o zapłacenie summy 20,000 zł. pel. —  żałobę na mich podałaf, i o pomoc «ądu, 
ile sprawiedliwość wymaga prosiła.

G d y  zaś sądy 'te, nie mając wiadomości gdzie PP. obiałowatii zoftaią lub c z y  ^*caie w  
C. K .  pa ii (ł w ach dziedzicznych znayduią f ię ,  onymże adwokata tuteyszego P aw ła  Bronickieg® 
z ich szkodą i ich kosztem zaftepcą poftanowiły , z którym proces ten ftosownie do uftawy są- 
dow ey na C . K .  pańftws dziedziczne przepisaney rozpocznie fię i ukończony będzie; oni 
przeto Edyktem ninieyszym tym końcem upominają fię; ażeby w  przeciągu 90 dni sami fta- 
■ęli > albo ieżeli iakie tnaią prawa swego d o w o d y ,  te zaftępcy wyznaczonemu w czesnie 
przesłali , albo D akonec innego sobie patrona obrali, tego sądom tuteyszym wymienili i po­
dług przepisu tych śrzodkow prawa u ż y w a l i , które dc sw e y  obrony za nayskutecznieysze 
osądzą; gdyż w przeciwnym razie wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą Sł* 
•u b y  Job ie , podług opiewu C. K .  p r a w , przypisać winni byli.

2fosrp. de Nikorowicz. 
a  ar cl de Reinheim.

Aiiinch. m ■' ...
Z  Rady C. K . Sądów szlacheckich Galisyi Zackodntey.

W Krakowie d, 22  Lutego 1804.
Sttrntck.

® rz e z  C. K .  sądy szlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey, na proźbę adwokara M l la -  
ba iako uftanowionego kuratora nieprzytomnego Kazimierza Dębowskiego po zeyściu oyca ie- 

Stanisława Dębowskiego snkcefTora spadła ta ną niego sukceflya przez Dinieyszy publiczny 
Edykt ftosownie do §. 624. Zbioru sądowego części U. wiadomo niu czyni fię z zaleceniem^ 
*by w przeciągu roku iednego i niedziel sześciu oświadczenie przyjęcia spadłey tey po zmar­
łym  Stanisławie Dębowski.n na niego sukcefiyi tuteyłzemu sąuow i, wylegitimowawszy fię 
Wprzód iż aktaalnym tern ieft dziedzicem* tern pewniey podał, gdy w  przeciwnym razie pet 
Spadłym tym terminie pertraktacya tey malTy z  dodanym kuratorem i lonerai współ suhceffo' 
f *tai ftosownie do jiraw tuteyszych ukoticzona będzie. -

Gołafzewski. 
purtschtr.
PolL . i ’ \

2  Rady C. K. Sąd-w. szlathe: Zubel. GdU Zachodniey. c 
Dnia 7 Stycznie 1804.

Remi.
Jan W łaszew sk i rodem z-Cbwch»wa o trzy mile od Lipska, mieszkał 2 żoną 7  lat, dzieci
z sobą czw oro, iuż trzeci rok iak iey odszedł; ieft wzroftu miernego, czerwono zara-* 

R a ,  czarna g łow a , oczow ciemnych; ślub brał w  Pietrkowicach i tan- mieszkał w  dobrach 
JP.  hrabi Tarnowskiego, w  paratii Pietrówski; Ktobykolwiek m u ł o niin wiadomość, u- 
Prasza ofierociała zona, aby  przez miłość bliźniego, dał zn«ć da kantoru gazety K ra k o w sk iey .

Z  Strony Magiftratu C. K  Miafta ftołecznego Krakow a Jozefowi i Ksperanówi Piórkow­
skim , krórycn pomieszkanie niewiadome ninieysrym wiadomo czyni f i ę , iż ich matka Petro- 
bela r  H intz  ,w  małżonka “bywszego tuteyszego Konsyliarza Pana W oyciec lu  Florkowskiego 
**» dniu l £  Stycznia T7 8 8  wsi W y s o k a  w  Gaficyi Zachodniey bez teftamentu zoftawiw- 
*zy czyfty majątek 4769 ryb . 3 0  kr. zm arła ; wspomoionym przeto iey wieloletnim synom ni‘



ttieyszetni zaleca fię, ażeby deklazacye "awr>le, c*yli  dziedzictwo wsoomnione *W«iey matki 3 
dobrodzieyllwein prawa i itiwe.aarzł r.tiąc , albo raczey iego ztztcz iię chcą, wprzeciągu 3 
lat i t8 tygodniowi'tuteyszemu C ; łt* Magiftnrowi tym pewntty podali, gdy* inaczey spadek 
takow y w  zw y  ż tańczonym: czalij ódzywaiącytif  i  legitymującym fię przysądzony i  w yd any 
będzie. ; '

Goltmayer,
Hirsthberg .
Fohlbcrg.

Z  Rady Magistratu C. K. Miasta Stołlczpćgn K-akowtt, 
Dnia 27 Stycznia 130 4  reku. Plu.ta.

C. -K. jSądy Szinet\eciir Krukowski* Gaiku. ,* Z  tchoaniey oznarrr/nt tym Ł d y *■ 
ktem Fanu A lexa  "idrowi Fot karf kinnu , z4 S t i 11. ław  d viiyk  u saf^-u tych —  a 
przeięri* sprawy prr.cZ Panią Jozn/ę z d e sta n  lunkich Piessiąikową względem summy 
i6  "4c i i .  ttoc t prowizyą i kasztem prawnym wniosioney —■ Lał. b na niego p o d a ł , i  
9 pomoc Juda ile sprawiettliwus- wy m ,ąa pre.sił.

G d y  zas są d y  te  n it  m aiąc u i  id o m o s d  g d z ie  on Zostaie lu b  c z y  w c a le  to C. K . Pan- 
j  rui ach dz iedz iczn ych  z n a yd u ie  s ię  ..o n etn u i F a n u  Al*X<tnÓT utai Potkańskiem u a d w o k a ­
ta  tu teyszeg o  P. J-wu tm >ik eg a , z iego ftk o d ą  i  ieg  kosztem  zastęp cą  p o s ta n o w iły , z 
k tó ry m  p roces ten stosow n ie de testow y su d iio ey  n a  C. K. P ań stw a a z ie a z ic ta e  pt .e p  s& 
rrey dn ia  5  .W a ta r. b. o g o d z in ie  1 > * r o r a  w S a d a c h  tu te y s iy c h  rozpocznie s ię  1 ukoń<- 
czon y  będzie -, on przeto  E d y k tem  n in ie y sty m  tym  Kt ńcem upom ina s ię .  m leby w  cza sie  
p rz y z w o ity m  na dniu  w yzry , n aznaczonym  sam  s ta n ą ł , ai -o ie z e li ia k ie  m a p ra* 
wa sw ego  dow ody , te zu stęp cy  w yzn aczon em u  w cz eśn ie  p r i e s łm t , a ibo n .k o ­
n ie c  innego sobie p a tro n a  o b r a ł  , tego sądom  tu tty sz y m  w y m ie n ił i  p o d łu g  p rz e  
p is u  tych  s 'ro iko w  p ra w a  u ż y w a ł ,  k tóre do s w e y  o bro n y  za n iy s k u to c tn ie y s z e  esadsi-, 
I g d y i  w p iz re iro n y rn  ra z ie  u.szetną n ijĄ ugodnose z p n ^ d t-a n ie  u-y m kn ąc m ogąrą Sam  
by tobie podł<łg ocrrw u C .K  p r a w , p rz y p is a ć  b y ł  w in n ien .

Jo z e f  dc NHorowitz.
Jo z e f  di Cnnenfels S. F. R. Kawaler

Fricdenikal.
Z  Rady C. K. iądjMt 1 *InhecMch Krak. Galicyi Zachodnity.

IV Krakowie dnie S |  Stydżnjd l S cM- 
Sterned.

C  ti. Sądy Szlacheckie Krakowskie G alicyi zaehodnity, ozpayinuią tyrr Edyktem  
Zanom Jozefow i i  Knzim erzowi X is i f ir m  Czartoryskim  ;  Stanisławowi H rabi Ła- 
thoy ikiemu i sianie X ir  ~ ty  Sapielym c ; ze P>. ni Jozefa z Eroikow  Ko cha nowsza v  Ca 
do w tych — 0 tapł/iccn e sąmnY  3 0 ,0 3 0 ' z ł poi. - i j ło b ę  sti nich p o d a ła , i o pomoc 
Badu ile sprawiedliwość wym iga .^prosiło.

Gdy zad sądy te nie mai/te wiadom ości, g izle P P . Obzałoutaai Zostaią , lu l  czy 
tocale w Ces. Kro Państwach dziedzicznych znayduio się , onymże adwokata tutey  
jzepe Telesfora Biblii u>lc\a z i-ii szkodą i? ich  kosztem zastępcą postanowiły  . z któ­
rym proces ten stosownie do ustawy sąiowey na C. fi. Państwa dziedziczna orz -nisaney 
roztoczcie się i  ukończony będzie ; oni przeto Edyktrrn ninieystym  tym konsem upo­
m inali się ażeby W przeciągu  1,0 dni sami stanęli, albn ie te ll  iakie rr.aią prawa swego 
dowody , te zastępcy wyznaczonemu wcześnie p n e s ł . l i  albo nakon.ee innego rohia 
patrona o b ra li, tego Sądom tutoyszym wym ienili i  podług przepisu tycti irodkow on1 
u trw a li, które-do sw ey olrony sta nay SKuteczniefsZe osądzą; gd-^i W przeciwnym  
razie wszełką niedzg/dn.rdć *: zaniedbaniu *r niknad mogąca sami oy s o b ie , po/iłuj, 
opiew a V. K ‘ Pr nw . przy pisać winni byli.

Jozef de Nirornuriu, \
Aa roi deReinheim.

M m ch .
Z  Rady C. K.' Sądów Szlaef%e--ki -.ii Galicyi Zachodnity* 

v j : TT. -Wi Krakawir dniu im  LdUgw lĄpy roku. -


